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...".A.'ns's't śtf'y$'!!c Ptryrrs''tqaróvrstnrstl :prxrbd&rydr
IJtdy uslrszd to jedtl: ze wspołbiesia&rikóą povit.+^.t Mrr

_ Szczgś}irłry tłą }ro b2daił ja& e}rlłb rł tcólłstvil Borya'

A orr mu porłic&iłł

__ _ Pevrien cńcłłiet tuządzał wrelke prryjęcie i zegros{ ęię|ł. gości.
/Jtdy nadeszala go&ina prr5łę,:ią wysłd sfugg' aby po,łiJ&iai
zaproszonym: Przycho&cie, bo pr4zjęcie juzjest golowe| Ale wslyscy
zacręli sig .itdnakowo v'ymawiać. Pierwszy nnr powie&id: Kupilrrrr
pole l mus.zę i{ć jc obrjrzać. Froszę cię niaj rmic za
usprawiedswio:rcgo. - A dru€i powieddal: Kupilrar p!łi'Pa polów i
daję jc łłyptóhować. Prłsą ĘĘ. lvlĄ ańr zr l.rsprłwiłd}iwipałgo. _ A
.1esacce inrry po'ł'icdłiłl: ltr/zi{cm sobrc żorrę i dtatcgo nic mogę
p*11{ć

Porłłócivsry sfuga ozrajlri to paau. VilteĘ paa dołu rozgnicwal
si9 i porłie&ial sb,rdzł: lóź spiasarria na ul!:a i zal*i miąs!ł i spro*adź
tutlj uboBlch i riomnych i ślcpycĘ i ctaomych. A shrga połricdeiat:
Pnnie' wypeJnilesq co trzdeś, ale jeszczc jcst micjace. I rzr.H gan co
sługj: \ł/yjdź na &ogi i rv opłotli i aauszlj do w{óuią lby nrśj doar sig
zapłhńl. Bo móuł2 rpqlo: Nikł ć trmta':h aapzovloayah nie eakosatlje
rnojego prryjęcia.''
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mi eszJ<amy w mi li a'dourych
oknach tego sa{nego'trqycl ę*J
praw i e ider-rtycznyc}r blokóvl
cry hra,cralowych domów z pustalł-ów
siedzirry w milisa'dsrlrych pokc'jnc'h
w:łród gipsowych *cian
patrząc na tasierncowe seriale
o pierriądzach p'fzeftocy p}nsze
i cielesrychĘdzach''

MAREr-Iłł1CA$!USS'3EJ,{JRŹY}JsKI 
-t

1VIEŻA ciśl{tEt{

s'krąydl ata wi p'a ci śrriet'r
upodnóżra krryku
lł(lgp!ctna pędern
za5rbiona na zakręcie
w poseuki wani u własnej ań3tul acj i
e poĘmąniewiarą
w sarną siebie



'[TLE JEsr KwtATow I] suczlTu śizKLAł{E I GÓRY

widzękroi*yu szcaytu Szlcrlej GÓry
tyle jest kwiaŁów w powiebra-l
i da sie $yczuc alnrosferę Ełr:patii
i da się lu odcalć k-lirrrat prąrjazri

lyle jesŁ k'łriiłtÓ'*r'łr tałej aŁmosferze
Łak v'iele jest kwiatów w wiełkiej jorlosferze
u szceytrr Szkarrej Góry
lł poprze}ł zielcu:ej przeczicy Ęl'-fiparii

na Ł,ruku mlecznych bazarów
na chodniku remilriscencji
pokotern leĘ moje dłorrie
'ą na ni':h jg

tyle jest bviaŁóv u Śzcrytu SateJarrej Góry
tdl vłiele jesl syrłę,łtli rł* nliel}łiej jc,nc,sferze
tyiko ja rrie nrogę porlriec gtowy
i rceejreeć się wctlłcrł
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Ja rrie wiern dlaczega wstłwicrrro tu tyle ś.więtych figur
.ĄIe patrą na nie Ńratl.jem
I c'zuję Źe r:ie je#ern swrl

Rozpostańe ręce zwieułnej ilurninacji
t\'gają
Bo z wentf atorów nadbieg'a chłodne powietrze

Stoję srrrotnie przs filarze
I spod przepastrrych podpór
Rc,zrć'zniar* cylincky cme ci enie

Nie muszę lł1'chodzić z l*rycia
By'łiedzieć
Ż,e nie jestem t'u saro

ŻłIał łh I łIa gmi2łsz }scl grą'rł.sb
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trustynia to morze piasku. Więc oni seli po nim. tak
jak zalecał !o sati lt{istrs. Z u-łragą wpatqrovaii się arl

Jegc' śiady, ktorych przez wieki nie udało się zasypać
sile wiąbnr wri złośli'ł7n] lrlrcgolTl religii. $zli gęsĘo,
sŁarając się }łłaść śrr{.oje stc'py do}<ładrrie w lekko
mielr_s*'ałłone odbicia slóp Jego. Niektórzy crynili to
szczegóLrńe slaralrrie, rcrffląt, by afuric.Ę rla ic}t
własrrych trogaclr 6arfua!ł się z odcisk.anri sarnego
Mistrea. uwiecenionyrni pc'noc w maĘ'ch kraterach
piasl'.u, }{ieiicari dostępo.aali lakiego zaszttytł. lAIŁedy
z tęsknotą w 3{osach przekarywali sobie podniecąiące
łńeści. $zepŁali l nieda'łrno czei gtrdny Justyrr osiągrręł
w.laśnie parasŁygrnę, Po cą.rrr ruszry.li w dalsaą &ogęz
jeszcze więksą deŁerminatję.

By}o ich w srrr'nie niewielu' Cała reszta |'rąŻ1*a pa
pusŁyni 'łrłaśłi'łrie bez celu i bez połzu':ia 'łriny' Aie oni
rvciąż szli naprzód i naprzód. W drodze z widaczryml
szactrrrk-iem przeksqrłali słrbie rna:qlmy Mistraa, aĘ w
żadriyrn razie rrie uronić arri jclty z lego rrauki. Jeżeli
Luroje rxta są powodem ąorszenia - eas?yj je. Cąsto
Ł,1.Ę- ro hł'arde słovra, jak hłarde by:lo światło agrorrłrrcj
g,l,łi'az,*y wiseęcej nad pustynią. Z zaciętą powagą kiwali
g$orrarrri i wspominali pokutnika 'Wieruta. kŁóry
łrrilcry nabożnie juz szesrastyrok. .Ąleoni -łciąż byli
na tropie lvlistrza. Od czazu do czasu na pobocat

9

ścieżki spotykali arursza}e drogowskaą., na których
można było jesacze odczy|ać szlacheŁne wskazÓu.ki
Na:cryriela^ Niech nię wie lęwe oko, co wirlzi prawe.
(?} Bystra wpatrywali się w wybln!.Je litery' I z
naboźną czcią komenlowali odczyt5łranie hasła Jeśli
jal'.iś kemyk upa<{nie ci <lo sandgła' nie rtsuwaj go' ale
wrzuć do środka jeszłze jedrn kan1,k. }'{iekied). b5.ł1. l:
ostre słowa, jak osire byĘ zirenka pia_sku osypujące
się z falist5'ch ułydm Ale oni szLi wciąŻ przed siebie,
czyli szli za h{istrzern.

Pewnego <lnia, kiedy słońce dlyliło się ku ęedkowi,
dolarli w okolir:ę seezególnie wyniosłego płaskowJbs,
poi<rytego dziewiceą harmonią małych, dfugich wy&n.
{Istęga łstatźego szlakl_l provradeiłz vprost ra szcryt'
szli w gÓrę w drżęcym podnieceniu, prawie słxriąiąc
się na obolĄch nogach. Na szczycie przeĘIi silną
ł'onst'emację. Bo vryde.p,tarra ścieżką negle się wvahr.
Jak okiem sięgtąć Źadnej konŁynuacji' Po pewnym
namyś!e z na<{ziejq spojrzeli w niebo. Z eóry
sącryła się wmiosła poświńa. E.ida jakoby śnieg.
Wt edy zrca:rnid że doMili w mĘrceWń&xx.tryimia

StanMauł Cłływjłńskl



t*--_--nyssARB MAtEy. Ił.Ę,f,'ZjF*sKJ-arryh{

Fm $TARzt'ĄcT t trsĘJm

' . 
Czasąmi war{o chyba siggrrąć po tahe ksią:ki' czasanri powtómie,

któte są tt8o warte' Czasrrń ńe zdajemy sobii sprł*ry z i"ń *"rtoś.;lt lakicj lvIyślrrny, żc włźność zawilLyth w niń ircści jcst Ęinxzwy}*yą bo w todalcie z niĄ płcsyiĄą nas jalr}y sworrn śrłiatcrą
qłtłaraając rł nas arniemąnie o stłrce?bośii ś1viata. A j'sl lo
stąrczalność chlłt pieor'sgĆga }.ontaltu z u}ęciem lutcrą hó(c
zachuzycl jll:ąś trafiną obie.h.yvmością postrzcglrriesn !'cnrr!łr
zdccyduwanit lrrnłrthrynl od rłłtĄr cąłłiącagp Jtsalża zgldze sięlo oórtryłia ó;ahłm ksiąrbi' z ałsął'rn- ńłrn2b_łrrym 

_órłhlm.

5Ę1u'dcE7 to o pcrrndczasowości cą'tłrrycĘ rapisr$.ch rreści'
tzy w rnas*brsści łrr.rlctiej irrnieją-zdecyśovrar:c tłnany

estisly$ titeratl*j i uąr rrr4,:tko os4i'srkin-r jest dosĘ1xlc? Ka$
rro:si tutłi arypłwia&iać się inóywió:ałnie. }Łsiąlek i.sr xate' ati
okaajc sią te i rndo. Mato jest-prm'łlei*'ic ł'arńściónycl ksipei
*"*fi9| Te które porsrdy' są dziełem raczcj mię.{ąmaro,cowej
listoŃ liitratr.rry' Zastrłec tfłbą że są tu zupełrie' indywiduakri
gPostl.ćrzĘ:ua.' ale Ęlko ta}it pozyrje były rni dostgpne. 

-osobiścir

łl'ale mr -było spot}'ac się na ściezkacr' kięguf'sij"ą z trzena
clcliaw7rui Po"ycj"'!i ltóre o daiwo c,aĄezawieiijąiakąś zasadnicą
rajamnica alrualtrości-

Mr1ś! o ksiąrkałh Jose ortega y oasseta _ _Debl'rnanizałja
sar.*i''. Hugo Frie&icha -,,Stąrltłą nowoczcstrcj lrryki'', i ebiór esiji
T'S. Elialx -,.F-lo ro jenrlJasytiin*e escje', tZnaki9lĄ.

. có! !a!'go riągle a!:tlrłlnago moał by{_ q. tak star{ książnł
l_a.senuisfetc9 urrtoru'' Myśli a' niej zł*'wte 6yty prłeciel pisarre rłrlriej
vnęct'.1 aś p_crlo*y t'eeci{ dchdy )o( yliclnr Wlrślic Jssc ostcg y
{iasstt $88-1 - l95s' ś'9j'*i-trxoptjsti rnyd}idr| nąled iitt'c
eiakavjleh spostraatat! tytialyth prici' litcaitiłi. Pisd młpresja opo'łicści' połŹj! peir*łr czytelrrici*'ie. A*cirrlo*al lrtgói'ł'i"
nieustarrne przemijarrią znrierrrrość i nictra,lrłośc Ęcia' J ednatee
podrplnrrurrr zuiemryclr oltulitarsśti anial spsilcanu_

II

polirycznyĄ peumc poglądy zrricnil.
Chociaz się ówucsacj HtsryarĄ nyjeśnŁ absotut1łzoem ustroju

państwowłgo, któragł.iest piłt*otnie apologlĘ'
Icsc ortcga y G!s6.t 'r ,'Dchurrąnizacji sdłki-, kńązcc z rohr l92J'
cłlę'kn o rłń.rtce śo7/occas:ne,j Piszc' żc gła{sie sauka jesr.
poĘorz1dkuwaz idcotą ł;lóte poleg1ją nota b€ńĆ '!' t ch'litć i
paądoksi' łoaii Zątl.m s:t':!c? j'xł od połaąhr nasaago rłieh:
chłrultery'alje 'łg' rliego styl i tćc}dliką łle i doslreega ł tiim n'artość
iilrnej llrilhry _ astai tsrałcści.

Aulol ttn jtdnat piszr z ptlł.'}tgD dyslansu i spisujt ćrvlat
wi&ia}ny łreani łł&i. Dopraro na iatr podstawie gisre łr'łiłs}i. I jaśli
pisze o &ŁrNrłrriarcji *łrki' pou.oĘe się rra glos mlodycĘ
vrspólczesnych mu ludłi l:tórry tanali za tabu wszelftą infiltracjg treści
ludzti':h do śŻtuh" G:96}". A więc puuąttknasztgp witlu zaprrt,:rył
hurnanizrrroń. ltrfierzyl6ar&iej w świal nicorganiczny, albłli w hrdai.
ońega y (hsset taką s7tuacje rrzwd dchumanizecją. To ważle i
ptawćtiva stqrjerdzi'ńc. Dlalcgo tan autof i ta kuią:fa,pńunranizacja
sdu*i" jcst rłartą na óa1szt plattlzymmie, chociaabyna póIcc vlasncj
bibliotłb.

Hugo Fric&iuh - ,$tn:Ltura nowoczrsncj liryir" - h:bjna rzrcz u
sztuce' o litaralt:ga' o poezji. ''l&'spólrzesnośd'' ujmowana przłŹLczo
arrto'a 10 liryke jevzcze }(X wrckq który razbratliawal twórczościa
Rinbaud j Mzllrmrc. Choó rą to pocci rłła{nic jcszczc }fiX wiecari ro
jcdaabżł zpoĄa naszego wickuĘczą jĄ jrkpiszc Hugo Frlc&icĘ ich
enł7ogl:,ktbtc de do końea rny.'gD wil.klł wiahr )o[, ao:są lryć
ua:pekrione a sryają aft.mntrlpę, gdyż' słabaść sałŁi deisrcjsrcj' Ę
kr&a obrrrir i wynosi nl sprzcdat bios cdorłiatą btąoś.rcdnio ałrraca
si9 do Rinbludą z nitgo czeryie i gp nrślrdujt. Dzj{t si9 lak u Ew.
drikhh tVó'':óP' iłe jatby fł{nralt'j wyobrźł| Nia *iam tzry łi
*spólmłśrdtnórcy pcł.ołują sig talte na malarslro Mń.insa. Ate jes4
|.s rne,'1lłŻ LcŚ|zv śrnflyrn\ lsntcsście' ldc!,yntoia poszri}ir$ąc4 nię
ott1wislośĄ.. Hugp Fric&ith w 'ttruldr:at aoworzrsatj !Ę}f'
ujrnłjł ałsz wiet do jagp pieffszd poloxry...' a clas t.n jeszez. ni'
pnłbraaal. o6aniczłr4p do cbirvrrej' tajernrricecj pustli, }tóra ogurół
duszg ludz&ą.
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. T4 *iqd Pa.ul Valery' llóry bęĄc o bok od merafi:ycznej
tojg*1"y' nic rłłdznd jej Dostrzcgal dia-światy spięre aicrnozlirłą do
osiągrrĘcił idcą doskonalośłi. War.rihowaĘ ó''" ł'"dblg aiago śvial
prałł'ćy. ale samc 'r sobie tc śł'iaty są dla nas 

"cł'r"t"ń. 
i p-onie}4d

nic do odgadnięcin.

- Ksjzfi:l ta awitra bat&o bogzĘ anatbę form poetyckicĄ ich
łharakter_vstyĘrogl'łage }: t{,r't':ów.' p'rsrą riarrs rładanł]2''. jasz*t
nie u Błudeląire lecz Artłx* Rimbou<tł.

fli -brntarłricy kndycji brntr{ą ai6 przccirrko lrnóycyjn;łą
przrdołłittur:iołw1m jzktby !:aćstrvoqnu warlośuio:u''io'.i'yni
łłaitoś łiom',poótn9myłłan1rał'' pr;aa ehrłatijaństłco. Blrnr Ba'rdelńą
1.1 'qeeo'' nłrłc}r c}rr1'stiar.izmu rał'icsral 

_się 
mięaą. snllrtiEracrrr ;

1aftąś oądacającą się ldcalnością. Ten q/ietk| 'a'zarazem 
bar,{zo

trieszuzęśliwy l:dowitlś ,nriał rłoig nrudlitwy' o,ó*'} * spoeśb pelcn
ł:wacl^s przechu Ęł gleboko pnenibęty poczuciem winy h*dfoej'.
f T 

p9d flgirucm ęoĘ pozostałł zzgr:bieniu. Jcgo vrictkie pragrlienie
óobJą mo-dhlu.y]ł'ygasą jakby w dtlchorłej bresitaości, at pzasraje
byc 'nodlirwą. Baudelairc ńorzeerj, pe,cIźinz. }Iie a:a iir.rryit
powodów aatiqł[n'cy na jago psyc}ńcł. }isłł wątawHł-o bółł
dcpalru.iąc ńę ,ł nim zrartńenia godności... W ionsck'xencji sii
f\t:acn!.

}Ialorniagt z Arturtrn Rinrbaud -itst podobnit... PróĘt on
pogo&id- woła*it dlrsr5. rla brmlrje sig. ro:łfna:*et pisoje po"."ji by
ł11ecPluć a Frarrcji do Afr}*i. Żłtłca się o pod'ó*o"t. 

_J"anuh"

lrlźf-Jlzn ::ig' wtsjpcc' że tlciałd on przcd cięixriłn chrzcścijnrr_e&iegc'
&it dzidwą a uoż:r pr:t d cz7:nś tzc gp Di' ł.d a 

"o 
prz, gr".i'ł" ;''i.t irmym. drog2 .do Boga. Będąe świadomy oblakrrił-Boga łłhl

rilłiłc2cć, rieą'iadomo tak rrłprłrr'dę diacztgo' ccy. tł* r.ap1ał'dę ljakiej prryczyay (dzisinj gowoli oonyłan4 *yślg o gowa:nych
lrrarĘulacjach rra ludzlodci systertrśń rrulilanrvct'}. bv'motńiws:ić
sensu oktśIć v' jalcirjś niĘ ksniererrej pustca trrn"ńa"n'ji.

\ła tgj4żct _}Jugo Frir&idrn uit btak t*tt btryośrrdniuh
sPoslfł.tń o de}u:mrarrizatji sarntj sałkipoeźychej. Roołńe ńę prrez
lo jĄvłcwrątuą raoninrcvość i stopłiova zafik źńn rłłaeliwośai. W
tfetcil' w poazji rzkitgo potty j* Rrmon Jirntneą br&o osobisttj
zrasatą zaadaa r:ła.ld'orł,ośd.. rłrsrłlka malamholin'

t3

Podobtie-* tĘcc Ungarettiego, następrrjc ańarra''psychiczrra*'
zanta redoś( a ral*c bóL obsar óusry odmi' j"ldg ńśoi" p'r'ty
łbsohr!;aą jako oatiaslta bazstroałłi liontłpla,$.

w ,Strueu.ulc ncłł'oczesaci lĘ}i' Hugo Friedricha nie brak
kpyczrrycb urle 9/ stcFilnku do ortcgi y Gissetą jc6o poimovuanir
!r.hTn*ł"q1' eztuki Hóry zn"rtą był łutorau t'i i*łĘ. rug"
Friłdrith podkrłśĘ ża hr:marłisĘłaał ód':alwąnił lglrtegl ybassłĘ
orl'*rrca rr'ręę od jego łłrt'oścr es{łtycŹ&ej i to 

'rł. 
krałlej-epoce... fućrn$żc nebyl. nieoczckiłanie mońa s&sjnrlyć rcc rfinar zi

tvspślrzcsnpn' haaltlu Papitż Jma Palt'la li aór*arpą żt lrztba
najprarłv ',byd''' a pÓ'tniej 

'miad" Txłj rłryrana si9 myśi o połhodaym
ij.tafdą *9.f!źa1{cyłn *1pszłśc etyki rrad estet7Łą'..

. .l 
jesz,;zt itztuia t'siąi{ą ia}źt powiązana pudobną prBbleilut*ą

9wralem sPIa!ł lrterachch ze sqrmi rlwiema poprzedniczkanń.
. 
Tł ry"t y sw.oj'i eseistyce (l{to to leł Hasyk-, B{AK t99$

Ąrnuje się zdccydovarrie lryt'yką literaeią opisywaniem s'łojcgo
widzanie sprav goczjl' alt j h'ttLy iuko r"liii rfuń'v rrłopajstitia
talca idai spolłrzłństrła,:}łrełśc!ańki,;go. Ósarni tiałłt ji"t l'a'd"o'mąrygrĄą",l Ten 'łicll-i poetą a zarazemiscisla piszc z p..y'"iąpu*.*
<r l:rilhrze i kadycji chrzecijaneki{ Stoi orr na 

".r*o-iik \ * jośy"ą
lltcmzt1wą dla rvspółczemtgo drvieta nit jtst *prz'oa1ą'y 

"óui,libaglianr. ala.lpolaaeńst*o. którł b9*ł!ł *- stłłił pcceł#tiłłi{ si2
paĘpującej i podstepnej, tłtłlilłrrrej doeee*ości Do kórej corae
brdzitj anrura nit fudą aby sie pcryrłasowdi.. Pi*d !łkic słoyla Eliat
1tszvt i już w l9-ł9 mku }Iie !'arą o$s aa srłłojrj attualnuści.
Fr.lrrkcjłaoł'ani: w płlst*ia spolłaaiństwa aru_ześiłinskiaeą łie
ł;i&i.!Elio1 Ea Bpfłn'ę le1Ę'ą. lłie rnott byc tłŁ ńy isz'7".f naglc
-chclgE-ury_skać 

zlego powodłr, z povro'su ogólncj alcętncji' osobistc
rlfzjrści' rY ogśJ9 rrie ,łiadołru, czy na t!"tlt miłoty i* polesać' atc
poda.patf'y reats$lcznic. Poćlejrłwą * brz odnitśtrr ao jaticłrl
indywiduakrycb rŃccsóv nic da się cĘba zeakcrytowec takicj wizji
ogólori rpolcczcństvzł Piszt jcszczc - 

mądrzej' A -imovrióą iz
społcczń"lwo cbrzaśclidskic jest do prz5'jgcia icĄmic' jizcli
sptałviadliwil ocłni si9 jago alrametyr4r. Pisza: ..rvioa'my ... p'4!,1 *
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pelta apłlii stan l.łpadkt:: $lć bea wiary' ałvĘe iba? łviaĘ/ uź siebi'' baa
&lozofh ry'cią c}azcściinlrs}iej cą' pogdlskiej' brz sałlhi. Moteny tłż
śojść do <<Łotalitamej demokacjr>>"... Dlatcga jcdyną kontrolą jesr
łurilrota i rriwnorga rt1igiina..., itdyrrą dajątą nadei{ę linią rozroju
spolrczrregą kióra pozwolilaby na dalsąl rt*wil gztuki i cyrilizacji"
j est linia chcześcijaństwa."

lĄ/sąlstkic t tqg tsiąż*i są o rviclc bardzici bogete rv tre ści u, wictości
poa;szmyttr t'taatów i roalag|ości mńyclL anbali eostalo ukazaru.
Ta lictaratłła odd{e ducha )t{ 'łie}rł rtaszcj jut mi.}ająccj cpcĘ ale
al*rrdns4ć y/ieJu spraą ich tódeł adarigciedlę'ó i kanrynuacji' ciągle
rrzłrysławia nas o svojei akrułnocci. Tt kei4ź*i 3ł z'tcln ci1g|a aa
[?łsił. To''ż wafio łhyba dł airh jeszaza nit raa powtrł ł{.

fo aarrrd Mł:ruk ffq &i sr ehi

6ął!ć Rrs,eARlM.r'$młnsX}-lJ

pomog dla rolników

}{iecodzierrry tenal: rolnicy. Pod lynr hasłarr nie

"lod.i 
tylko o sparĘ' cŻysto zrywieniowi. Jednak kazfu

_ą"d** esykłego, ale powsze'Jniego chleba 'łie jak
bardzo terrft] stanowi społecznerrnr wsł-scy <lo koirca
świata biologiczrrie zawdzięcwny. Bowiem rolnicy
tfł(ujĘ rł pocie czola, Ły zryle,$łrlić. rlsm vrsł'st]iirn
koni ecane ril a rtas ze go or ganinru p o{wi eni e.

Polskle rolnic.trro jednak, to iradycyjne, rrr&lc*
hektarowe, jest j.ak wiemy rlie rentoffite. Srybkie
odchodzenie bogacących się grł'ałto*raie sup
społecznych '* świaL zbytku i urysokich k-osztów
egą'stencji. łąc4y się z łatwym za1'c'minaniem o
wzajemnej potrzebie - Ż!,:ia, a może trłania ła lego
rrtd'odu dla jego odręŁlrrej wartaści.

Rolnicy zasrsze stanowili o nasŻym polskim
specyftcxtyrn charakterze. Sztu!''a OsoŁ,c'*ła c.hc!ałaĘ,
ąo,*rie z zapr:wiedzią w poprze&rinl nLuT}erze'
propornlje irochę iniymny sposób na konkretne
roedllązaru€ problen'ru op}ecalności
niewielkiego gospodarstwa rolniczego.

nąwet
Takim

rozrriązanienr nroże być, za.dxze okr;r*rana pe.ffnę
osobliwą tajerrrricą produkcja serów rniękictr i zÓ.hych'
Sery takie na rynk-u handlovryrn, szczególnie te
mięlł}.ie, z4'ac'howe są pad wzę}ędern tury,



lr;

zachęcajqce. Podjęcie proń:kcji mo$oby w iakimś
poważr5łn serutie, przetrvać i mzrrijać się nawet kilklr
hektmorvym gospodmtswom.

w literatlrree (pomija się i']tą ksiąa<ę pt
,,Serowarstslo^'} sp,ot}.*ć mcrżna wiele opisÓw vr;łlobu,
wyzej vrymienionych seróą jednakŹe opisy te są w
e<{ecy<lownnych przrype<lkach oglę<{ne. I'Tie
przedstawiają istoty spravo|! nie ubaa;,ją, strzegąc
t'ąiernnicy, poryskiwarria odpowiednio przerobione'i i
co najvażniej sze,'oniękczonej'' masy semwej.

Bardzo Lrudno jest sa-nemu bea pokoleniorvych
tradycji' jak to jest np' we Francji, r)ojść do
cn}ościowego procesu pł'c'łtr:}"cji. Je<hrr}', rrzy
odr$binię szczęścia i uporu, m,ozv ma|ęść gotowe
ptrblikacje, które clpisują tę częsŁo eechowyweną w
seŁ"eeie tajemnice produkcji, co vł sarnej rzetry nie
iesi cągmś zcirożnyrn - skrywaną nawet przez mnic}ów.
vr5.rabiąiący orj wiekÓv vł grłłoich klasgtorach Łąkie
sery, Ich prodrdrcja mana jest Łakże nasryrn gÓralom, i
no$eą one nazwę: oszczypki, kaszkarą'ał 'Lecz sposób prołfukcji, jel.' wi<lnć, nie
rozprz€strzenia się na irure rejony krąju. Produkcja
serów żółtyclr' zrtnna jesl w dziesiejszej Polsce, ale
tylko duąłrn z*śar1łm proó;kcyjnym, a sposób ich
u'yrobu, z ie3o co możra zaobsertirować, także się nie
rcZprzestrzenił' Sprryja temu trad1aja tajernnicy i jakb1.

natr:łalr5l firycmo-merrtalny chraktm pruesz}ćd s8rn0
uryłriaarjących się, które powoń.lją rozposzenie l.wagi
ri wsąlsiHch postronnyc}r }Iie rruriej je<tnłl'. udało mi

t?

się rtarłet, w crbecrrie pi:Ł,likowrrrlej Literdlyzę, xia]eść.
właściwie cał,:ścirrwy opis prrr,śrkeji sera, irnrego
aniżeli zgły?'Jy ser biały (twarogowy}. Ęis ten zawiera
'łsrystkie isŁotne składniki po|reebte do oh:rymania
takiego ro.ł"aju sera. Nie rnniej jednak potrzebne są
jeszeze mniej wałne szczegóły, ale są one d'rmyślne,
korrieczrre dcl ł1prakt1'kowarria' Rzecz rrtaże Lyczyć
k-of{Ćo$'ych , srnak-o'łych efeljów i tego co stano$ri o
c'drrrienrlcści darlego tp'u serą jego rc,dzłju.

Fcnieważ można dorrrniemać. iż nie *s.ryscy mogą
rJotr:zeć 'Jo ty'-h ksiązeĘ dlaŁego ponirej złrstaĘ
przedn:}'owan e, chaciaż trochę ograni czone. przepisy.
Cne, generalnie rzecz ujmując wirure 'łystarc'ryć.
Jedrrakże uay*)y irrforrrracje okazaty się za
nieąystarczajęce, a[bo byłyby tnrdności z
przęrńęsierłern pochc'drgł_n rlt trc,c.hę irrly ser, Sztr:ka
Osobr:wa będzie na życzenie w st.arie dysponować
potreebną licencją' klórą udostępni kazdemu
zainteresolvansriu, po niskiej cenie. Prosinry zalem o
odzew Licry się, że prog5an ten może nie będzie
blok-o'łrarry, p1zęz zag:anitme siĘ nrilitame, które
racej całkow i c i e dzi s i aj korrtroluj ą w sporrrri arre $}'żej,
naŁuralne siły ro4raszające ułragę, siły fi:ryczrro-
rneri.alne. A ztazgl zspvzestną blc,korraĆ dostęp
j'akichkolwiek osób do sztuki osobowej.

ptzepis 1:



SERY KMiNKowE PARZONE (lechrrologia serów
twaro govrych dojrzewaj acycĘ

Sery kminkow e ptrzone produkowane są w ksźałcie
'łrąleą o śre'Jnity około 5 cm i dfugoŚti ok-oł': t9 cnr
F'ovlierzc'hlia s€tr& rrra barwę }rerrrowę, <lopus.zczalrrejesl lek!.ie zrleformo'lranie i zlelłanil siĘ łralcótr.
|łIiązsz sera jes't rnię}ł}ł!, elasĘrrsłs, s}c,nic,waty z
dopuszczatnynri grudk".anri twarogu, o b.ar'łrlię
szarolremowej. charakterystycenej dta ubytych
dodatk-óu srrtak" i zapach xłysly, typo'oy, z posnrakiern
kminku iub jrrnych dodatków. : ' -

F'rodukowarre są jako sery' c}rude o zawartości
Łfuszcal w suchej masie ok'oło lsń, prry zaryartiości
woĄ do 689/o i soli kuc.hertrrej dc, 2,59ó' Kwasc,wc,ść.
sera rrie powinna przekroczyc 50oSH,

. - 
Do produk-cji sera hnink-o.łveBł} patzonego, płr,Jobnie

jak sera }ra'ceńskiego. może być uzywany zaró'o,rlo
t'łleróg przemysło'ły Ś'łlie$ i nraga.rynowany, jak i
Llłłaróg 6połT,.c4l cŁluc}1' (kwasor*y). I,onidtó, w
odróżnieniu od seróry hąrceńsk-i"h, mozrła rółrnież
n1*c'rrytsać' dę, te1a celu lnrtoróg mrcrżory.

. .TwarĘ przemaczclry do produkcji sera
krnink,cwego paruonego po'rinien xrykaąr*rać niższą
zavr'artość wofu niz prry vryrobie seróul harceńskich.

i9

Twaróg ten miele się, po cąrm wprc'Yradza do niego
sÓl w iloś'ri d* ?,6Yo $eŻeli fuarÓg nie był soloąr.),
kvaśny weglarr sodo$ry w ilości cla-Ż,@,ta i kminekw
ilości do 0'59rł.

Po <lol'Jadnym wymieszanirr z do<istłarni twarÓg
p'rzępusztzl się ponorrnie przez rr*ynek kilka taą,, aż
do uąlskania-iednoiitej masy o konsysiencji pasĘ.

. (poniz,szy tekst, aż do miesff7 w którym się mówi a
doj ,z,ełxłł łł sę ra.., mtrżng opzł;śclc - ułNlga ri.'l s

}ł{asę Łę pcddaje się nasĘpnie pa.zeniu przez
zraszwrie jej srzacą wodą przy jednoczesnym

''n!ens.\r'.fiym 
mięszanir.l. Do a.agzartia i:Ęwa się io-

15?lo wlzącej wody w stosunku do prąygoŁowmej
masy. l{aleąy per:zyć małe partie masy twzogowej _ w
grmricnc{r 50-1 00 hg.

- Dor1atek wrzacej rrody powini en b7,ę tak obliceony,
aby w gotowym p,rodrrkcie zawańośc wo{y wńała się w
grarricach 66-6Wł. W okresie letnim, w 

']ę!}j 
l.:ą'skarria

trwalszego produktu, zawrlość wody naleĘ utrzymać
na poziomie dolnej granicy, a w okresie zimrrrłry'm - na
poziomie górnej.

Vf geasie prtyg>tłvryłłxia tvrartrrgł do parzenia
1.{.ł mięć na uwadze nastepującą zasadę; im więcej
do,ląie się wrącej wody /prąy sljch;lgĘ 1vła1)gach), t}m
rnniejszy pol,vinien być clodatek kwaśnego węglaaru
sodowego. JeŹeli twłrogi rłrykaa.lją ałliększoną



JB

Żawartośc wos, .,'!rówczas ogl.ańicza się iioŚć
dc,dawarrej wody. erviększa się natomiast dodalek
k'*raśnego weglarłu sodo-oego. Po aakończeniu parzenia
i wymieszaniu masę serową kieruje się natyc}rrniast do
formi erk_i, k-tóra na'Jaj e sef o{n k-srźałt'łłąlca.

Bezp'ośrednio po uformowaniu ser7'pa}'uje się do
,Jr'e'urrriłrych skrzynek lub o,jporłde,srich kontenefi5w
ugrłoŹon';ch pergarninem w proporcjach pc c,koło Ż.5
kg netto. Zapako:lrane .łr len sposÓb sery przeŁrryl.lruje
się vl nie zarŃ.nięĘch skrzynkach ftońenerach_1' w
ponieszczeniu o Łenperatr-Eze ok_oło 15oC i
wil gotrrości rł'zgle<lrrej powietrza 80_859'i, przez ohoło
?4 h. Nastąnie w celu dalszego przechowywarria
przenosi się je dc, poffriesŻcŻeniĘ o riższej
terrrpera|uze (w g.rricactr Ż_4"C)'

Po upĘ,łie 2-3 hj dojrzewania sery zaurija się
poje,$nlczo lr.rb po k-ilks 'ff pergamin lub tomofan, a
rlasteprlie pakuje rł' karŁorry. i przezłacza <lo oŁlrotu
harrdlowego. w rązie konieczrrości nrolna je
pruec'hclnłląraĆ do 10 dni rł niskic.h ternperab:rach.

(tneba viełkieć'ie tak Łrótki łłkres doirzgt'wntł
sera -iest astatetznie re*zldawv' Ntł ,łsoł servmiękkie do3ruewa1ą . t:2 tygodnie iaflkrócq,
ru]. o rc ral ąc w Ę rśty C h vtaś c iw ośc i}

źrótlło:WĘcieeh furengiałnia -Tachndogia łerów
mi2łłhick",wyd^ lł,cłłta Wdawłana ,'HaŁĄ" - W-łęą 199?,s.277-
27.t.

pa'zepis drugi:

sar topiony domow;.

20 dkg sera białego
1 jajko
4 dag mnrgłryrly
2 gkminku
szcąlpta socty
s6l,p-ąry'ka

Ser poknrsąlć, posypać szcą.ptą soĘ postawić
w ciepłyltt miejscu pod przyktycienl Po 2_3 fuiaclu
gdy sęr z$ivńeje, wylołć g0 na patelnię na
stopioną mtrgarynę i smĘ'c na małyrn ogniu, aŻ
się ca&owicie roryuści. Zestawić Z osrrą dodać
Żółtko lub cde jajko. anielolry kminek' sól i
paprl'kę i dokładrrię R}mieszać. \r$ać do
foremnego natąłnia i zasfudzić.

(la&viga fu*dsiah - ''PRzEPIsr kuaE'lF.NE d)a oeęedtą'
gafucdyd.\*ył. $ćzł&id aa ł 9 8 6, tJ ał



trŻĘ'is trzeci:
ftłzqłs tar'y'złąb3łv}rra'e uloJcr'rrłłś* smrło*,e scrc)

Ser powinien zawierać T'sz}'stkie najlepsze smaki
mleka - słoność, kłasŁ-owatość i sło'lycą ofirz
poŚiadać prryier;rfir* tarrftŁ i kolclr' A na koniec
powinien byc tak- smaczny by rozpĘwał się w ustach,
pcuostłw! aj ąc lel''ki, ale błgdy wllrn&

żrÓdła :ta uko Magłi, Tą,ołto yd'rldd _..,FM}IĆII.5?3E

'5{1?P', t}<lorr'''ctł vv lłłfu. ź Ą*ł

$,aałdM.fu&iałshi

_NOTAAW?RSKA
słbsbrł J' Milcrlsłj
lłJiesęk_a *' ostrotgcc. Arr1łr połłji' t}łr ltćm t(6B!!:ę &srrukcyjr.ej'
de yridocznic Arrtar nid <rrltłloio tłti sactrój.

Marłk Llaganfulz KbĘrzymski
lvlies'lka irnorry ł Gda/rsku. Pubhkoq.d *'.J{u{ienc sda/rskirn',
,'Toposie- i in lłĘóltwórca grupy poctyckiej,PARAUŻ-.

sblislł'ycffiki
lvlies:zka w Kalwaii Etbcą7óowskiej. Uprawia z w&iękiem poezję,
prozę i malarstrło.

BJsr:ra lfiłrtk Kłilaierski
I\rlicsata łve Wrochxiu' Tłoro7 '*Sdłcc osobołvej.

szTllts3 osoBowA ź aicsięczrr*.-23
s b7 Sa*a osobos.* B'roł}a* l g89

Aurorz5lrurmeru gześć;'iFsiąt gp sió&utgp: WicsŁw J. ld'tulsH
M.Mfirkrryasb

AI}RB:
szTuK.p. osoBowp,
ul. fiodmisqra3
5lł5l wRocŁAw

slchyc-Żyński

R !łI. K2rbiasbi

RcJalcja:
re ó-lronorowy Janu-sz Halichi
red.odp. RM' .Kędziersli

666666 ??T7IT
6666ó67?7'.77?
ffi661?7777
ffi6667Tł',rTl
ó6{'666 ?77?77
ó6ia66'rrr'r,
666ó6ó777777

TIi.d!,
tłirlr wy&źr jcr taamydlPz' ldni' rPa Bóg|.óari'aa €.}obŁ czm,.}Eid
!fuEE tBRwgI<i płdopodńiń*vro a i Dotal.

PRB'IUi{ERATA a pośrednictvern re dakcji
P'ismo naszc jestta}zt do otrrymzriaw L:ięgamiHallel _ł godz.9_ló'
WmclaĘ pI. HmLicra 17

9qA9A KEDARCJI: S}o przeprsza CĘńetnitow za nnżlirwo:id po-
jawbrtb Ę -nŁtłrki:Ę rrtl1n5r tradzŁję, bĘdow bio-c1fuarel5ruzro_ntrr
laln56h r te!ście. Pbrm nydar*are jest bez Foret'ty.

Rrris*p 3qajui ńesay śs e&r
l) wr 1 ęa&t : $łiałzi 5!o fi u}tłaimi Ę'ąĘ!ł!li iF!l&r'/@ EIMł€tb)
2} zaąślrie od wą44<iłh:ryrnĘ niłaŁńr7sr' -łłljłrłłr puĘ trntr*r' t1ao
be!'Łj jilhłiBieibihoki apsts**:;1ĘhE!fih!ńf
3)u*lĄiaiv ii.b lsrńł't*Łfub rłbuł"E}atr.il(ohj''ohi od łrłi}i idr ofury.rwn

ł{łl utm dłdzi{fwIałi$Yłdo &!łłt'
g@żnoł\ot t*irus.

rlłHad:9l ep.

L\s{ l42ó_01_lt


